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Rok III. I Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 23 lipca 1936 r. Nr. 84

Przegrana pozycja 
u ujścia polskiej Wisły

W alka o dostęp do m orza w gran icach po ­
trzebnych d la rozw oju państw a naszego, łą ­
czy się już od chw ili o tw arcia konferencji po ­
ko jow ej w P aryżu , gdzie przedstaw iciele nasi 
po raz p ierw szy dom agać się zaczęli oddan ia  
G dańska P olsce bez najm nie jszych zastrzeżeń .

W alka ta w stosunku do G dańska n igdy  
n ie przynosiła  nam  w iększych  zw ycięstw . G dańsk  
zam iast tw orzyć sw obodąy i n iczem  n ie sk rę ­
pow any  dostępP o lsk i do m orza , przez cały czas  
n iepod leg łośc i z w yjątk iem  m oże k ilku osta tn ich  
la t —  by ł raczej barjerą , odgradzającą nas od  
upragn ionego B ałtyku .

Jest to w dużej części nąszą w iną, k tó ra  
zw iększy się jeszcze , jeże li G dańsk —  na co  
się pow ażn ie zanosi —  w cześn ie j czy późn ie j 
w róci znow u pod „op iekuńcze 41 sk rzyd ła  R zeszy  
N iem ieck ie j. S zliśm y bow iem  zaw sze ku roz- 
w dązan iu zagadn ień  po litycznych drogą poko jo ­
w ą, drogą rokow ań i odw oływ an ia się do od ­
pow iedn ich trak tatów  i in sty tucy j.

T ą drogą jednak daleko n ie zaszliśm y . W  
sp raw ach G dańska spychano nas zaw sze na  
szary  kon iec, podczas, gdy  m ały  karzeł litew sk i, 
n ie og lądając się na żadne trak ta ty , an i L ig i 
N arodów , drogą fak tów dokonanych stw orzy ł, 
sob ie w łasny , w ygodny dostęp do m orza i to  
przez port, d la k tó rego przecież w łaściw ym  
„h in terlandem 44 (zap leczem ) jest P olska.

P am iętam y jeszcze dobrze , jak to dn ia 12  
styózn ia 1923 r. litew sk ie fo rm acje ocho tn icze  
w kroczy ły śm iało do K łajpedy i lekcew ażąc w  
najw yźsżym  stopn iu m ocarstw a E uropy i L igę  
N arodów  —  zaję ły ją w im ien iu L itw y .

P o^te j w ypraw ie litew sk ie j na K łajpedę, 
zakończonej całkow item zw ycięstw em i m ili-  
ta rnem  i dyp lom atycznem  —  w yłon ił się d la  
nas w niosek jasny i oczyw isty .

W iedzie liśm y przecież dobrze , że trak taty  
w  r. 1919 w ytw orzy ły pew ną rów now agę sK  
nad B ałtyk iem i oddan ie K łajpedy L itw ie w  
te j fo rm ie , jak to uczyn iła L iga N arodów naru ­
szy ło tę rów now agę. K iedy w ięc nastąp iły  
zm iany zasadn icze w sy tuacji praw nej K łajpe ­
dy , to siłą rzeczy nasunęła się kon ieczność  
w prow adzen ia zm ian w sy tuacji G dańska, tem -  
bardzie j, że obydw ie te sp raw y by ły ze sobą  
zw iązane. N aruszona w  jednem m iejscu rów ­
now aga pow inna by ła zostać przyw rócona w  
innem .

K iedy by ła w ięc najodpow iedn ie jsza pora , 
P olska zapom niała , że jest jeszcze inna droga, 
prow adząca do upragn ionego  celu , droga  fak tów  
dokonanych . T ą drogą poszła L itw a w sp ra ­
w ie K łajpedy i m etoda ta —  jak by ło do prze ­
w idzen ia —  okazała się w  zupełności sku teczna . 
T ą drogą pow inna by ła pó jść w  sw oim czasie  
P olska, a n ie groziło by nam  dzisiaj przy łącze ­
n ie G dańska do h itlerow sk ich N iem iec .

Jeżeli bow iem  to zw ycięstw o litew sk ie sta ­
ło się prak tycznym  w yrazem  m iędzynarodow ego  
uznan ia zasady , że dostęp do m orza stanow i 
ta to żyw otny w arunek by tu państw ow ego , iż  
m usi pokonać w szelkie sk rupu ły i przeszkody , 
to P olska m iała w  tym k ieriinkn bezw zględn ie  
w ięcej atu tów  w ręku , n iż L itw a.

M oglibyśm y się po tem  tłum aczyć, że jeże li 
u u jśo ra N iem na, k tó ry  jest rzeką w m niejsze j 
ty lko części przez obszar litew sk i p łynącą , —  
dosta je L itw a całkow itą suw erenność w  K łajpe­
dzie —  to u u jśc ia W isły , przep ływ ającej w  
ciło śc i przez obszar P olsk i, P olska pow inna  
m ieć w G dańsku , k tó ry przez w iek i do  państw a  
po lsk iego należał —  zupełną n iezależność po li­
tyczną i ekonom iczną. P odobn ie słusznych  
argum en tów m oglibyśm y znaleźć dużo .

Jeżeli sięgn iem i pam ięcią do roku 1923 to  
przypom nim y sob ie , że nastró j w śród spo łe ­
czeństw a po lsk iego by ł jak n igdy przed tem  
i po tem odpow iedn i na w ykonan ie śm iałego  
kroku zbro jnego celem , zdobycia u traconych

Pogrzeb gen. Orlicz-Dreszera.
G enerał, co w szystk ie sw e siły sp raw ie  

m orskie j oddał —  na w ieczny sen na  cm en tarzu  
nadm orsk im  spoczął. F ale B ałtyku , b ijące o  
brzeg pob lisk i, snuć będą p ieśń odw ieczną o  
m orzu . O to pow sta je w  naszych oczach m ogiła , 
będąca sym bolem .

T ak daleko sięgały zaw sze gran ice R zeczy ­
pospo lite j, jak daleko sięgały groby po leg łych  
je j żo łn ierzy . K rzyże —  by ły naszem i słupam i 
gran icznem i. P oszliśm y nad m orze i tam  
pozostan iem y .

C zuw ać będzie po w iek i nad m orzem  po ls­
k im  straż żyw ych . S traż żyw ych , co ze w ska ­
zań tych , co odeszli, o tuchę do w alk i czerpać  

będzie .
O dszed ł od nas człow iek m ocny — • lecz n ie  

zg inęła w raz z n im m oc jego . Jego w ielk ie  
um iłow an ie m orza , um iłow an ia P olsk i, opartej  
o osiem  m iljonów P olaków , rozp roszonych w  
św iecie —  w pojone zosta ło w  szereg i, jak ie  dziś  
ze sz tandaram i, ow item i w k ir, za jego trum ną  
podąży ły .

Z całe j P olsk i przybyły na ten pogrzeb  de ­
legacje . P rzy  trum nie genera ła O rlicz-D reszera  
stanęła w żałob ie arm ja , spo łeczeństw o , P olon-  
ja zagran iczna .

Już od w czesnych godzin ^rannych ruch  ~ w  
G dyni w ielk i. M iasto przybra ło w ygląd żałob ­
ny . N a m asztach sta tków , sto jących w porcie , 
flag i opuszczone do po łow y m asztu .

T łum y podążają pod gm ach dow ództw a  
flo ty . W idać w iele delegacy] ludności kaszubs ­
k ie j i pom orsk ie j.

O godz. 8 ,50 na to r przed dow ództw em  flo ­
ty do jeżdża w agon sa lonow y w iozący P ana  
P rezyden ta R zeczypospo lite j w raz ze św itą . N a  
k ilka m inu t przed przy jazdem  P ana P rezyden ta  
przyby ł generalny  in spek to r sił zbro jnych gen . 
R ydz-S m ig ły , k tó ry przyw ita ł się z oczekują ­
cym i go członkam i rządu z gen . S ław ej-S k ład -  
kow sk im  na czele. N astępn ie , po kró tk ie j roz ­
m ow ie z członkam i rządu i genera lic ją , gen . 
R ydz-S m ig ły przeszed ł do w agonu sa lonow ego  
P . P rezyden ta R . P ., gdzie pozostał przez czas  
d łuższy .

C złonkow ie rządu z prem jerem  gen . S ław oj 
S kładkow sk im na ciele , tudzież genera lic ja , 
prow adzona przez in spek to ra arm ji gen . S osn- 
kow sk iego, pozosta li przed sa lonką.

N a m ały p lacyk przed gm achem  dow ództw a  
flo ty , przym asaerow ała w  karnym  ordynku  kom - 
pan ja honorow a m arynark i w ojennej. Z a n ią  
przym aszerow ał 1 pu łk szw oleżerów  z pocztem  
sz tandarow ym , po tem  2 pu łk szw oleżerów  rów ­
n ież z pocztem  sz tandarow ym , a za tem i od ­
dzia łam i ustaw ił się 16 p . a . 1 . z G rudziądza, 
a tuż za n im  baon m arynark i w ojennej.

D ow ództw o nad całośc ią ob ją ł tow arzysz  
bo jów  gen . O rlicz-D reszera i jego przy jac ie l gen . 
W ien iaw a-D ługoszow sk i.

T uż przed godz. 9-tą P . P rezyden t R zeczy ­
pospo lite j w  o toczen iu św ity  i w  tow arzystw ie  
G en . Inspek to ra S ił Z bro jnych przyw ita ł się z  
członkam i rządu i genera lic ją , a następn ie udał 
się do sa li konferency jnej dow ództw a flo ty , 
przem ien ionej na kap licę żałobną.

Ś ciany sa li zosta ły ob ite k irem , k irem  
przysłon ię to żyrando le . W  g łęb i sa li na  trzech  
katafa lkach ustaw iono trzy trum ny trag icznych  
ofiar. W  środku stanęła trum na gen . O rlicz  
D reszera , po praw ej stronie trum na kp t. p ilo ta  
Ł ag iew sk iego , a z lew ej trum na p łk . L otha.

W łaściw ie trum ień i katafa lków  n ie w idać. 
T ylko rzędy w oskow ych św iec w skazu ją  m iejs- 

praw  w G dańsku . N a P om orzu już stały , w  
pogo tow iu liczne organ izacje pó łw ojskow ę. 
B rak ło ty lko m ęża, k tó ryby jak d ,A nunzio por­
w ał za sobą m asy na rzecz przysporzen ia zie ­
m i i chw ały O jczyźn ie .

ce , gdzie się trum ny znajdu ją . K atafa lk i i 
trum ny przykry to w ieńcam i i kw iatam i. O bok  
trum ien sto ją w arty honorow e.

Eksportacja zwłok 

płk. Lotha i kpt. Łagiewskiego.

W śród w span ia łych w ieńców  w idać w ien iec  
od P . P rezyden ta R zplite j, od G en . Insp . S ił 
Z bro jnych , od dow ództw a flo ty , od dow ództw a  
sił lo tn iczych , od kaw alerji, od oficerów  Jach t 
k lubu , a w reszcie w span ia ły w ien iec od arm ji 
n iem ieck ie j, przyw ieziony przez specja lną dele­
gację oficerską , przetykany szarfam i n iem iec- 
k iem i i po lsk iem i. R ów nież przep iękne w ieńce  
złoży li attaches w ojskow i poselstw i am basad  
obcych . W śród tych w ieńców  pow szechną  
uw agę zw raca w ien iec od cesarsk ie j arm ji  
japońsk ie j.

N a ram ionach tow arzyszy  dźw ign ię ta  w górę  
w ypłynęła na m ały  p lacyk  stalow o-szara trum na  
ze zw łokam i śp . p łk . S tefana L otha. T rum nę  
poprzedzał krzyż n iesiony przez m arynarza. 
N iosło ją na barkach  8 oficerów . N a trum nie  
leżała czapka pu łkow nika i szab la . S zpaler od  
g łów nego w ejśc ia aż do w agonu kap licy trzy ­
m ali harcerze .

W kró tce po tem ośm iu oficerów w yniosło  
drugą trum nę ze zw łokam i śp . kp t. p ilo ta A lek ­
sandra Ł ag iew sk iego .

Z a trum nam i postępow ały rodziny trag ice- 
nyęh ofiar katastro fy , a po tem sz li żo łn ierze  
n iosący w ieńce. Z a tym  orszak iem  postępow ała 
generalicja , prow adzona przez in spek to ra arm ji 
S osnkow sk iego .

P o złożeniu zw łok śp . p łk . L otha i kp t. p i­
lo ta Ł ag iew sk iego w w agon ie-kap licy , przed  
g łów ne w ejśc ie gm achu zajechała przybrana  
zielen ią i barw am i narodow em i law eta zaprzę ­
żona w szóstkę kon i, przygo tow ana do przy ję­
cia trum ny ze sm ierte lnem i szczątkam i gen . 
O rlicz-D reszera .

W  te j chw ili oddziały w ojskow e poczęły  
przygo tow yw ać się do osta tn ie j defilady .

D uchow ieństw o  zgrom adzone przy  w agon ie-  
kap licy rozpoczęło p ien ia żałobne: W ojsko  
sp rezen tow ało broń . T o znak , że ’ti?um ny  trag icz­
nych tow arzyszy gen . O rlicz-D reszera złożono-  
na katafa lkach . W agon-kap lica żegnany osta t-  
n iem  żo łn iersk iem  pozdrow ien iem  od jechał  
w olno.

P rzy arkadow em w ejśc iu na dziedzin iec  
gm achu dow ództw a flo ty , zgrom adziły się or­
gan izacje b . w ojskow ych i stow arzyszen ia o cha ­
rak terze P . W . W śród n ich pow szechną uw a ­
gę zw racali B e 1 i n i a c y w  h isto rycznych  
m undurach .

N a tle jasnego n ieba po jaw ił się k lucz 15  
hydrop lanów , oddających  osta tn i sa lu t genera ło ­
w i i jego tow arzyszom . T ow arzyszy ły gene ­
ra łow i w osta tn ie j jego doczesnej w ędrów ce.

W zdłuż żałobnej drog i ustaw ił się zw arty  
tłum  ludności, przyby łe j z  różnych stron P om o ­
rza i w ybrzeża .

W  pob liżu gm achu  w idać barw ną grupę de ­
legacy} ze sz tandaram i i w ieńcam i. P oza tem i 
delegacjam i w idać o lb rzym ią  m asę  oficerów  róż ­
nych fo rm acy j, grupy oficerów kaw alerji, lo tn i­
ctw a i m arynark i. P oza tem i grupam i w yrósł 
dosłow nie o lb rzym i las sz tandarów .
P rzed gm ach zajechała law eta, o toczona ofice­
ram i lo tn ictw a i kaw alerji.

Z g łów nych schodów  sp ływ a liczna grupa  
genera licji i ustaw ia się tuż obok w ejśc ia .
P o lew ej stron ie te j grupy ustaw iają się atta ­
ches w ojskow i państw  obcych . S pecja lna delega ­
cja arm ji n iem ieck iej n iesie w ien iec .

P rzed law etą ustaw ia się grupa rob iąca  
g łębok ie w rażen ie. O to m arynarze n iosą cho­
rągw ie koście lne żałobne i fere tony .

P rzed tą grupą ustaw iają się żo łn ierze  n io - ’ 
sący na czerw onych poduszkach ordery  po lsk ie  
i obce tragicznie zm arłego genera ła . N a czele  
n iosą order „V irtu ti M ilitari“ .
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W ś r ó d  o f i c e r ó w  p e łn ią c y c h  s t r a ż  h o n o r o w ą  

p r z y  l a w e c ie , w id a ć  d w ó c h  B e l in ia k ó w  w  h i s to ­

r y c z n y c h  m u n d u r a c h .

W r e s z c ie  u  w e jś c ia  g łó w n e g o n ie s io n a n a  

b a r k a c h  g e n e r a łó w , p o ja w ia  s i ę  s t a lo w a  t r u m n a ,  

a  n a  n ie j w id a ć  c z a p k ę  g e n e r a l s k ą  i s z a b lę .

. . . . ' . .
D r e s z e r a , p o s tę p u je s t a r u s z k a m a tk a , z a n ią  < 

p r o w a d z o n a  p r z e z a d w o k a ta D r e s z e r a , o k r y ta ; 

c ię ż k ą  ż a ło b ą  i d z ie  m a łż o n k a  t r a g ic z n ie z m a r - • 

ł e g o  g e n e r a ł a . Z a  n im i p o s tę p u je  d a ls z a  r o d z in a  

g e n e r a ł a .

T u ż  z a  r o d z in ą  p o p r z e d z a n y  p r z e z  a d ju te n -  

t a , o f i c e r a  m a r y n a r k i , p < b s tę p u je P . P r e z y d e n t  

R z p l i t e j , w  o to c z e n iu  a d m . U n r u g a  i  g e n .  S z a lly .

Z a P . P r e z y d e n te m  R z p l i te j k r o c z y G e n e ­

r a ln y  I n s p e k to r S i ł Z b r o jn y c h  g e n .  R y d z - S m ig ły  

w  o to c z e n iu  a d ju ta n tó w , a  z a  n im  p r e m je r g e ­

n e r a ł S ła w o j - S k ła d k o w s k i , m a ją c y p o l e w e j  

s t r o n ie  m a r s z a łk a  S e jm u  C a r a , a  p o  p r a w e j m a r ­

s z a łk a  S e » n a tu  P r y s to r a .

Z a  n im i p o s tę p u je  r z ą d i n c o r p o r e , p o te m  

g e n e r a l ic j a  i c z ło n k o w ie  S e jm u  i S e n a tu , d a le j  

b a r w n a  ^ r u p a  a t ta c h e s w o js k o w y c h , o lb r z y m i  

z a s t ę p  o f i c e r ó w  r ó ż n y c h  b r o n i ,  m a r y n a r z e  i n ie ­

p r z e j r z a n e  t łu m y  p u b l i c z n o ś c i .

W o js k o  p r e z e n tu je  b r o ń .

K o m p a n ja  h o n o r o w a  m a r y n a r z y p o p r z e d z a  

k o n d u k t .

W  t a k t ż a ło b n e g o w e r b la m a s z e r u ją o d ­

d z ia ły i b e z s ło w a k o m e n d y o d d a ją h o n o r y  

w o js k o w e .

d u c h o w ie ń s tw a .

W  c h w il i , g d y  ż a ło b n y  o r s z a k  r u s z a ł  z p o d  

g m a c h u  d o w ó d z tw a  f lo ty , o d e z w a ły  s i ę  j ę k i  s y ­

r e n  n a  o k r ę ta c h  i s t a tk a c h , s to ją c y c h  w  p o r t a c h  

w o je n n y m  i h a n d lo w y m .

P o  p r z e b y c iu k o ło k i lo m e tr a k r ę tą d r o g ą  

p o d  g ó r ę  ż a ło b n y  p o c h ó d  z a t r z y m a ł s i ę  u s tó p  

m a łe g o  w z g ó r z a , n a  k tó r y m  w z n o s i s i ę s t a r y ,  

b l i s k o  7 0 0  l a t l i c z ą c y  d r e w n ia n y  k o ś c ió łe k  k a ­

s z u b s k i .
W n ę tr z e  k o ś c ió łk a  b y ło  o b i t e  k i r e m ,  a  s t r o p  

u d e k o r o w a n o  b a r w a m i n a r o d o w e m i i z ie le n ią .  

O b o k  o ł ta r z a  n a  t l e  b a r w  o r d e r o w y c h  w id n ia ły  

p o  o b u  s t r o n a c h  K r z y ż  V ir tu t i  M il l i ta r i i K r z y ż  

N ie p o d le g ło ś c i . P o n a d  o ł ta r z e m  n a  t l e  b a r w  n a ­

r o d o w y c h  w id n ia ły  s z l i f y  g e n e r a l s k ie .

D o  m a łe g o  k o ś c ió łk a  w e s z ła  ' n a jb l i ż s z a r o ­

d z in a  t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  g e n e r a ł a , a z a n ią  

u d a ł s i ę  P . P r e z y d e n t  R z p l i t e j w  o to c z e n iu  s w e j  

ś w i ty , G e n e r a ln y  I n s p e k to r  s i ł z b r o jn y c h g e n .  

S m ig ły - R y d z , n a s tę p n ie  r u s a y ł r z ą d  i n  c o r p o r e ,  

a  z a n im  u d a ła  s i ę  g e n e r a l i c ja  w r a z  z a t t a c h e s  

w o js k o w y m i p a ń s tw  o b c y c h .

T r u m n ę  ś .p . g e n . O r l ic z - D r e s z e r a p o d ję l i z  

l a w e ty  n a  r a m io n a  g e n e r a ło w ie  i w n ie ś l i j ą  d o  

k o ś c ió łk a , u s ta w ia ją c n a p r z y g o to w a n y m  k a ­

t a f a lk u .

Z e  M s iz ą  ś w . ż a ło b n ą  z a d u s z ę t r a g ic z n ie  

z m a r łe g o  i n s p e k to r a  a r m ji i i n s p e k to r a O . P . ,  

w y s z e d ł o s o b i s ty  k a p e la n  P . P r e z y d e n ta  R . P .  

k s . J a n  H u m p o la w  a s y ś c ie  k le r u .

P o u r o c z y s to ś c ia c h ż a ło b n y c h w m a ły m  

p r a s t a r y m  k o ś c ió łk u , o r s z a k  ż a ło b n y  r u s z y ł w  

d a l s z ą  d r o g ę . .MLKJIHGFEDCBA
N a cm en tarzu w  O k a y w iu .

Z  w y s o k ie g o  s k a l is t e g o  i s t r o m e g o b r z e g u  

r o z le g a  ś i ę  s z e r o k i w id o k  n a  p o l s k ie  m o r z e , n a  

k tó r e m  w  o d le g ło ś c i m n ie j w ię c e j k i lo m e t r a ,  

s t a n ę ły  d w a  k o n tr to r p e d o w c e  „ W ic h e r "  i „ B u r z a "  

t r z y  ł o d z ie p o d w o d n e , a n ie c o b l i ż e j b r z e g u  

O .R .P . „ B a ł ty k " .

M ię d z y  t r y b u n a m i P : P r e z y d e n ta R z p l i t e j  

i G e n . I n s p e k to r a  S i ł Z b r o jn y c h  s t a n ę ło  t r z e c h  

o f i c e r ó w , t r z y m a ją c y c h  n a  p u r p u r o w y c h  p o d u s z ­

k a c h  o d z n a c z e n ia  Z m a r łe g o .

* O b o k  ś w ie ż o  w y k o p a n e g o g r o b u  w a r tę  h o ­

n o r o w ą  z a c ią g n ę l i o f i c e r o w ie 1 p . s z w o le ż e r ó w

i m e j w id a ć  c z a p k ę  g e n e r a l s k ą  i s z a o ię . p o w s ta ł c z w o r o u u K  z  z ie i e m , k w iu iu w  i a z a a u  

Z a  t ą  t r u m n ą , p r o w a d z o n ą  p r z e z  s y n a p łk . f d a r ó w . Z  p r a w e j s t r o n y m o g iły u s ta w i ła  s i ę

i

T u ż  p r z e d  t r u m n ą p o s tę p u je d u ż a g r u p a  j d o ś w ia d c z e n ie  w o js k o w e , o b e jm u ją c e  w s z y s tk ie  

| b r o n ie .

T e n  ż o łn ie r z  p r a w y ,  t e n  ż o łn ie r z  n ie s k a la n y  

■ i ś w ie tn y  t e n  w ie lk i d o w ó d c a , n ie p o z o s ta w i ł  

: p o  s o b ie  ż a d n e j s c h e d y  j a k  n a  p r a w e g o  ż o łn ie ­

r z a  p r z y s ta ło . A le  p o z o s ta w i ł b e z c e n n y s k a r b  

m iło ś c i O jc z y z n y  i N a r o d u , s k a r b n ie z m o ź o n e j  

e n e r g j i i p r a c y , u m iło w a n ia  o b o w ią z k u  ż o łn ie r ­

s k ie g o  i o b y w a te l s k ie g o , w ie lk ie j i ś w ię te j w ia ­

r y , c o  j a k  w ic h e r z  n a d  m o r z a , c z y  z g ó r p o ­

r y w a ł i n n y c h  d o  p r a c y  d la N a r o d u , O jc z y z n y  

i A r m j i .
T e n  s k a r b  p o z o s ta w io n y p r z e z n ie o d ż a ło ­

w a n e j p a m ię c i g e n e r a ł a  d la  O jc z y z n y n ie j e s t  

p o to , a ż e b y  l e g ł t u  w r a z  z  n im  w  p ia c h u n a d -  

m o r s k ic m . N a s z y m  o b o w ią z k ie m  j e s t p o d z ie l ić  

t ę  e n e r g ję , w ia r ę  t e n  ś w ię ty  i n ie s p o ż y ty  z a p a ł  

d o  p r a c y  p o m ię d z y  r z e s z e  o f i c e r ó w  i ż o łn ie r z y  

j a k o  s k a r b  b e z c e n n y . W ie m y  ż e  z a le to m  j e g o  

n ie  d o r ó w n a m y , a le  p o w in n iś m y  z ło ż y ć  t u  n a d  

j e g o  m o g iłą  s e r d e c z n e ś lu b o w a n ie , ż e n ie p o -  

z w o l im y  n a  r o z t r w o n ie n ie  t e j w ie lk ie j j e g o  s c h e ­

d y  i ż e  o f i a r n y m  t r u d e m  i p r a c ą  b ę d z ie m y s i ę  

s t a r a l i n a d r o b ić  t o , c o  O jc z y z n a  w  n im  t r a c i .

N a s tę p n ie n a  t r y b u n ę  w s z e d ł w ic e m in i s t e r  

K o ź u c h o w s k i , k tó r y p o ż e g n a ł ś . p . g e n e r a ł a  

O r li c z - D r e s z e r a w  im ie n iu  L ig i M o r s k ie j i K o ­

l o n ja ln e j . M ó w c a  p o d k r e ś l i ł , ż e  n a z w is k o  ś . p .  

g e n . O r l ic z - D r e s z e r a  j e s t e p o k ą  w  d z ie j a c h n a ­

s z e j p o l i ty k i n a m o r z u i w  d z ie j a c h n a s z e j  

p r a c y  m o r s k ie j .

W  k o ń c u  p r z e d s ta w ic ie l p o l s k ie j m ło d z ie ż y  

a k a d e m ic k ie j z ło ż y ł k r ó tk i m e ld u n e k .

—  G e n e r a le  d y w iz j i O r l i c z - D r e s z e r ,  I n s p e k ­

t o r z e  A r m ji i I n s p e k to r z e  S i ł L o tn ic z y c h m e l­

d u ję  C i w  im ie n iu  p o l s k ie j m ło d z ie ż y  a k a d e m ic ­

k ie j , ż e  i d e e  T w o je , k tó r y c h  r e a l iz a c j i p o ś w ię ­

c i ł e ś c a łe  s w e  ż y c ie , b ę d ą p o d ję t e  i z r e a l iz o ­

w a n e  p r z e z  m ło d e  p o k o le n ie .

T ru m n ę g en era ła O rlicz* D reseera sp u szczo n o  

d o g ro b u .

O r k ie s t r a  M a r y n a r k i  W o je n n e j p o c z ę ła  g r a ć  

M a r s z a  G e n e r a ls k ie g o .

P r z y  m o g ile  k tó r ą p o c z ę to z a m u r o w y w a ć , 

s k u p i ł a  s i ę  n a jb l iż s z a  r o d z in a g e n e r a ła , p r z y ­

s t a n ą ł P r e z y d e n t R z p l i t e j , G e n e r a ln y  I n s p e k to r  

S i ł Z b r o jn y c h , p r e m je r c z ło n k o w ie  r z ą d u , m a r -

P rzeży c ia  w ła sn e  P rzed ru k w zb ro n io n > '

Z  k a r ty  ż y c ia l e g jo n i s ty

„ L e g j i C u d z o z ie m s k ie j '* .
3 0  ( C ią g  d a l s z y )

N a p r z e c iw k o  n a s z y c h  k o s z a r  s t a ły  k o s z a r y  

w o js k  k o lo n ja ln y c h , w  k tó r y c h  s łu ż y l i  j a k o  ż o ł ­

n ie r z e  A r a b o w ie  s z c z e p ó w  d a w n ie j p o d b i ty c h .  

K i lk u  z n ic h  p r z y b y ło  d o  n a s z e j k a n ty n y p u ł ­

k o w e j , g d z ie , w  o w e j c h w i l i w ła ś n ie g r a ło w  

k a r ty k i lk u l e g jo n is tó w . A r a b o w ie n a ty c h ­

m ia s t p r z y łą c z y l i s i ę d o g r y  i w k r ó tc e p r z e ­

g r a l i s w e  p ie n ią d z e . P o  s k o ń c z o n e j g r z e  F r a n ­

c u z i z a c z ę l i p ić  z a  w y g r a n e  p ie n ią d z e , a j e d e n  

z  n ic h  p o d p i ty  z w r ó c i ł s i ę  d o p r z y p a t r u ją c y c h  

s i ę  A r a b ó w , a b y  s i ę  w y n ie ś l i d o k o s z a r , g d y ż  

n ie  m a ją t u  n ic  d o  s z u k a n ia . C i u d a l i s i ę d o  

k o s z a r u z b r o i l i s i ę w  o f l a n c o w a n e k a r a b in y  i  

s t a n ę l i p r z e d w e jś c ie m . N ie p r z e c z u w a ją c n ic  

z łe g o  z a c z ę l i l e g jo n i ś c i w y c h o d z ić z k a n ty n y .  

J e d e n  z n ic h , k tó r y  w y c h o d z i ł p ie r w s z y , z o s ta ł  

f o r m a ln ie  n a s z p ik o w a n y  n a b a g n e ty . P o w s ta ł  

k r z y k  i h a ła s , l e c z n a p a s tn ic y  z d o ła l i  j u ż  z b ie c -  

W s z c z ę te  n a ty c h m ia s t ś l e d z tw o n ie u ja w n W o  

s p r a w c ó w  n a p a d u , k tó r e g o  o f i a r a  p o  3 - c h  d n ia c h  

s t r a s z l iw y c h  m ę c z a r n i , z m a r ła .

A  t e r a z  i n n y  k w ia te k  z  n iw y  L e g j i C u d z o ­

z ie m s k ie j . W s p o m n ia łe m  j u ż p r z e d te m  j a c y  

i d w ó c h  B e l in ia k ó w  w  h i s to r y c z n y c h  m u n d u r a c h .  

P o z a  g r o b e m  s t a n ę ła  n ie z w y k le  l ic z n a  g r u p a  o f i ­

c e r ó w , a p o z a n ią c m e n ta r z z a le g ły t ł u m y  

p u b l i c z n o ś c i .

D o k o ła s a m e j m o g i ły z c z te r e c h s t r o n  

p o w s ta ł c z w o r o b o k  z  z ie l e n i , k w ia tó w  i s z ta n -  
*  * ■ ' ‘ T k

l i c z n a  d e le g a c ja  L ig i M o r s k ie j i K o lo n ja ln e j .

D u c h o w ie ń s tw o r o z p o c z ę ło  p ie n ia  i m o d ły  

ż a ło b n e . P o  s k o ń c z o n y c h m o d ła c h  i p o  d o p e ł ­

n ie n iu  c e r e m o n i j r e l ig i jn y c h , n a  t r y b u n ę  m ó w ­

c ó w  w s z e d ł g e n . W ie n ia w a - D łu g o s z o w s k l , k tó ­

r y  p o ż e g n a ł p r z e d w c z e ś n ie t r a g ic z n ie  z m a r łe g o  

i n s p e k to r a  a r m ji i i n s p e k to r a  O . P . P . im ie n ie m  

w o js k a :

—  G d y  d z i ś m a m  w  im ie n iu  W o js k a  —  m ó ­

w ił g e n . W ie n ia w a  —  ż e g n a ć C ię , g e n e r a l e  

O r l ic z - D r e s z e r , n ie  b ę d ę  s i ę z w r a c a ł d o  T w e j  

r o d z in y , d o  T w e j m a tk i , d o  ż o n y  i d o T w y c h  

b r a c i , b o , j a k  p o w ie d z ia ł G e n e r a ln y  I n s p e k to r  

S f ł Z b r o jn y c h  R y d z - S m ig ły  —  b ó lu  s e r c a  m a t ­

c z y n e g o , b ó lu  k o b ie c e g o , b ó lu  ż o n y , k tó r a  d la  

C ie b ie  k r a j s w ó j r o d z in n y p o r z u c i ł a , n ie  im a  

s i ę  ż a d n e  s ło w o  w s p ó łc z u c ia , n ie  im a  s i ę  ż a d n e  

p o c ie s z e n ie .  J a k ż  ’ p o c ie s z a ć  m a m  j e ,  k ie d y  s e r ­

c a  ż o łn ie r z y p e łn e  s ą ż a lu  i b ó lu p o s t r a c i e  

n a j le p s z e g o ż o łn ie r z a , ż o łn ie r z a n a j s z l a c h e t ­

n ie j s z e g o .

S k o le i m ó w c a p r z e s z e d ł d o  w s p o m n ie ń  z  

ż y c ia  b o h a te r s k ie g o  g e n e r a ła .

K ie d y  w o lą  N a c z e ln e g o  W o d z a  o b ją ł s t a n o ­

w is k o  i n s p e k to r a a r m ji , m ia ł z a  s o b ą w ie lk ie  

l u d z ie  s łu ż y l i w  L e g j i j a k  n . p . g a le r n ic y , b a n ­

d y c i w s z e lk ie g o  r o d z a ju i i n n e c ie m n e t y p y  

o b o k  t y c h , k tó r y c h  d o  s łu ż b y  l e g jo n o w e j p c h n ę ­

ł a  b ie d a  l u b c h ę ć w r a ż e ń i p r z y g ó d . T e r a z  

w s p o m n ę  o  f a k c ie  w y k r y c ia  w  s z e r e g a c h  L e g j ’ 

m ię d z y n a r o d o w e g o  z ło d z ie j a . W  p lu to n ie  ł ą c z ­

n o ś c i w  k tó r y m  j a  b y łe m , s łu ż y ł p e w ie n  F in -  

l a n d c z y k ( n a z w is k a  j e g o  n ie  p a m ię ta m ) , k tó r y  

d a ł  s i ę  p o z n a ć  p u łk o w n ik o w i j a k o  d o b r y  e le k t r o ­

t e c h n ik . Z  r a c j i p ia s to w a n ia  s w e g o  t a k  w y s o k ie ­

g o  s t a n o w is k a  p u łk o w n ik  m ia ł d u ż e  z n a jo m o ś c i  

w ś r ó d  w y ż s z y c h  i b o g a ty c h  s f e r  M e k n e s ‘ u .

R a z u  p e w n e g o b o g a ty  w ła ś c ic ie l p la n ta c y j  

w in a z w r ó c i ł s i ę  d o  n a s z e g o p u łk o w n ik a , a b y  

m u  w s k a z a ł e le k t r o te c h n ik a , k tó r y b y z a ło ż y ł  

ś w ia t ło  e le k tr y c z n e  w  j e g o  m ie s z k a n iu . N a tu r a l ­

n ie p r a c ę  t ę o t r z y m a ł ó w  F in la n d c z y k , k tó r y  

w id o c z n ie n ie  c e n i ł w y s o k o w d z ię c z n o ś c i d o  

s w e g o p r a c o d a w c y , b o  o tw o r z y ł m u „ r a k ie m “  

k a s ę  o g n io t r w a łą  i s k r a d ł  j e j z a w a r to ś ć . S p r a w a  

z a r a z  s i ę  n ie  w y k r y ła , z a c z ę ła  n a to m ia s t r o ś ć  

s ł a w a  F in la n d c z y k a  j a k o  d z ie ln e g o  e le k tr o te c h ­

n ik a . Z a a n g a ż o w a n y w ię c z o s ta ł d o p r a c y  

p r z e z i n n e b o g a te o s o b i s to ś c i m ie j s c o w e , a  

m ię d z y  i n n y m i d o p e w n e g o j u b i l e r a , k tó r e m u  

t a k  s a m o  s i ę  o d w d z ię c z y ł . I s p r a w k i j e g o  b y ­

ł y b y  z a p e w n e  n ig d y  n ie  w y s z ły  n a  j a w , g d y b y  

n ie . . . k o c h a n k a . S ta r y  t o  j u ż  p e c h z ło d z ie jó w ,  

m im o  t o  d o  d z i ś  d n ia  n ie  t r a c ą c y  n a  s w e j a k tu -  

sza łk o w ie S ejm u i S en a tu , g en era lic ja , a tta ­

ch es w o jsk o w i.

W o jsk o sp rezen to w a ło b ro ń .

W  ty m  m o m en cie o rk iestra k a w a lery jsk a  

za g ra ła m a rsza w o jen n eg o k a w a lerji. J esacze  

ra z za trą b io n o p o b u d k ę .

O rk iestra M a ry n a rk i W o jen n ej o d eg ra ła  

m a rsa ża ło b n y „ W m o g ile c iem n ej" . W  te j  

ch w ili d zia ła O . R . P . „ B a łty k " p o czę ły b ić  

sa lu t h o n o ro w y .

P . P rezy d en t R zp litej i G en . In sp ek to r S ił 

Z b ro jn y ch n a d m o g iłą  tra g iczn ie zm a rłeg o g e ­

n era ła z ło ży li k o n d o len cje ro d z in ie .

N a d za m u ro w a n ą m o g iłą p o p łyn ę ły ra z  

jeszca e d źw ięk i p o b u d k i. P o tem o rk iestra  

M a ry n a rk i o d eg ra ła  M a rsz P ierw szej B ry g a d y .

N a d m o g iłą zo sta ła ty lk o m a tk a sta ru szk a ,  

żo n a i zo sta li b ra c ia .

D ra m a ty czn e scen y u tru m n y g en .

O rlics-D reszera .

Q . K . C . p o d a je : W n ied zie lę p o p o łu d n iu  

p rzy b yła z W a rsza w y d o G d y n i s łu żb a d o m o ­

w a śp . g en . O rlicz -D reszera lo k a j i s łu żą ca , a b y  

p o żeg n a ć p o ra ź o sta tn i sw eg o p a n a .

P rzy tru m n ie śp . g en . O rlicz -D reszera ro ­

zeg ra ła s ię w zru sza ją ca scen a . O b o je p ła czą c , 

rzu cili s ię d o stó p tru m n y , ca łu ją c je j b rzeg i. 

R ó w n o cześn ie m a tk a śp . g en . D reszera w śród  

sp a zm ó w  i p ła czu p o w ta rza ła :

—  G u ciu , w ró ć... G u ciu w ró ć!

W id o k ro zp a cza ją cej m a tk i i łk a n ie w iern ej 

s łu żb y zm a rłeg o w y w a rło n a o b ecn y ch w strzą ­

sa ją ce w ra żen ie .
♦

R . g en . D reszero w a n ie o d stęp u je tru m n y  

m ęża . P łacze n iem a l b ez p rzerw y . R o zp a cz je j  

u d ziela s ię w szy stk im ty m , k tó rzy p rzy sz li  

z ło ży ć h o łd zm a rłem u .

W ro zm o w ie z w y ższy m i w o jsk o w y m i p . 

g en era ło w a zw ierzy ła s ię , że ju ż w  cza sie p o ­

b y tu n a m /s „ P iłsu d sk i" w  d ro d ze p o w ro tn ej z  

A m ery k i tra p iły ją z łe p rzeczu cia .

U czu cie n iep o k o ju w zm ag a ło s ię w  n iej co ­

ra z b a rd zie j w  m ia rę zb liża n ia s ię sta tk u d o  

b rzeg u .
N a red zie d ziw n e i zu p ełn ie n ieu za sa d n io n e  

zd en erw o w a n ie d o sz ło d o ta k ich  g ra n ic, że  p . g e ­

n era ło w a d o zn a ła  w p ro st b ó ló w  fizy czn y ch . A b y  

u ch ro n ić s ię p rzed  o b serw a cją p a sa żeró w ,  p . g e ­

n era ło w a w eszła d o sw ej k a ju ty . T u  stw ierd z i­

ła ze zd z iw ien iem , że je j d o sk o n a ły  i n ig d y n ie ­

za w o d n y  zeg a rek za trzy m a ł s ię z n iezro zu m ia ­

ły ch  p o w o d ó w  n a g o d zin ie 1 4 .3 0 . B y ł to czas, w  

k tó ry m  n a stą p iła k a ta stro fa sa m o lo tu i śm ierć  

je j m ęża .

Tajemnicza motorówka.
G D Y N IA . D o b u d u ją ceg o s ię o b ecn ie p o rtu  

ry b a ck ieg o w W ielk ie j W si p rzy p ły n ę ła n ie ­

d a w n o n iem ieck a m o to ró w k a ry b a ck a „ E rik a"  

z m iejsco w o ści Ł eb a . K iero w n ictw o b u d o w y  

p o rtu o d m ó w iło te j m o to ró w ce sch ro n ien ia , p o ­

n iew a ż p o rt d o teg o ce lu jeszcze s ię  n ie n a d a je , 

a ró w n ież i z teg o p o w o d u , że k iero w n ictw o  

b u d o w y p o rtu n ie d a ło w ia ry  tłu m a czen io m , ja ­

k o b y m o to ró w k a szu k a ła sch ro n ien ia w ła śn ie  

w  b u d u ją cy m  s ię p o rc ie p rzed  n a d cią g a ją cą  b u ­

rzą , n a k tó rą w ca le s ię n ie n a n o siło . M o to ró w k a  

zm u szo n a b y ła p o rt o p u śc ić i u d a ć s ię n a H el.  

C el w izy ty te j m o to ró w k i jest  o k ry ty  ta jem n icą .

Rolnicy wileńscy po zebraniu żyta sieją len.
W IL N O . W  zw ią zk u z b a rd zo w czesn y m  

teg o ro czn y m  zb io rem ży ta n a W ileń szczy źn ie ,  

w  szereg u m iejsco w o śc i ro ln icy p o zeb ra n iu  ży ­

ta za sia li n a rży sk a ch len , sp o d ziew a ją c s ię , że  

ten zb ió r ln u b ęd zie lep szy  n iż z  n a siew ó w  w io ­

sen n y ch .

a ln o śc i. O tó ż k o ch a n k a , k tó ra b y ła jeg o ro ­

d a czk ą w y b ra ła s ię n a za b a w ę, u stro jo n a w  

sk ra d zio n e k o ra le . N a p y ta n ie p o lic jo S k ą d m a  

ta k cen n e k o ra le , o d p o w ied z ia ła , iż k u p iła je  

o d leg jo n isty i w y m ien iła n a zw isk o . J ej d zi­

w n y m  tra fem  n ie a reszto w a n o , ch o ia n o  to  jed n a k  

u cn y n ić w  sto su n k u d o o w eg o F in la n d czy k a .  

T en jed n a k n ie w  c iem ię b ity , w id zą c co s ię  

św ięc i, w sk o czy ł d o sto ją ceg o w p o b liżu sa ­

m o ch o d u p u łk o w n ik a  1 zw ia ł. P rzez ca ły  d zień  

s ię u k ry w a ł, w ieczo rem  za ś  p rzy szed ł d o sw eg o  

p o k o ju (m ia ł b o w iem  o so b n y ) i o d k o p a ł sch o ­

w a n ą w  z iem i b iżu terję i p ien ią d ze , n a stęp n ie  

z k o ch a n k ą u d a ł s ię w  stro n ę w o ln eg o m ia sta  

T a n g er. M ięd zy C a sa b la n k ą a T a n g erem ro z ­

b ił sk ra d zio n y sa m o ch ó d i p ieszo d o szed ł d o  

T a n g eru , g d a ie sch ro n ił s ię w d zie ln icy h isz ­

p a ń sk iej lu b ży d o w sk ie j. T a m b y ł ju ż b ez ­

p ieczn y . Istn ia ła w  T a n g erze ta k że d zie ln ica  

fra n cu sk a i g d y b y ta m  s ię sch ro n ił, zo sta łb y  

w y d a n y w  ręce w ła d z fra n cu sk ich . W  zw ią z ­

k u z tą a ferą a reszto w a n o b ezp o śred n ieg o jeg o  

p rze ło żo n eg o ch o rą żeg o , P o la k a , n a zw isk iem  

C h liw a , p o d ejrza n eg o o w sp ó łu d zia ł. J ed n a k że  

z ło d z iej m ia ł n a ty le w sp ó łczu c ia , iż d o w ie­

d zia w szy s ię z g a a et o a reszto w a n iu C h liw y  

n a p isa ł k st d o d o w ód ztw a , w  k tó ry m w y ja śn ił, 

że jed y n io  o n sa m  ten p ro ced er u  p iw  w ia ł. C h o ­

rą ży zo sta ł w ięc zreh a b ilito w a n y . (C . d . n .)



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Jabłonowie
o d b ę d z ie  s i ę  d n ia  2 7  b m . w  n a s tę p , k o le jn o ś c i .

G o d z . 5 .0 0  G ó f r a le , m a j. P ie c e w o , J a g u s z e w i -  

c e , K itn o w k o , N o w y  m ły n , O s e tn o , 5 .4 0  D o m b -  

r o w k a , 6 .0 0  J a b ło n o w o Z a m e k , 6 .1 0  O s tr o w ite ,  

6 .2 0  R y w a łd  K r ó l . , L in o w k o , B u r s z ty n o w o ,  Ś w ię ­

c ie  f o lw . 6 .3 0 B r u d z a w y , L e m b a r g , S u m ó w k o ,  

6 .5 0 L ip in k i , K o n o ja d y , M ile s z e w y , L is n o w o ,  

7 .0 0  P ło w ę ż , K s ią ż k i , J a b ło n o w o , B u k , G ó r a le ,  

N o w a  W ie ś . I n s t r . P . I . R . F u r m a ń c z y k .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  2 2  l ip c a  1 9 3 6  r

Ś r o d a  M a r j i , M a g d a le n y
C z w a r te k  A p o l in a r e g o  b : m .
P ią te k  f  F r a n c . , K r y s ty n y

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .4 3  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9  4 3

Ograniczenia egzekucyj u właścicieli 
gospodarstw wiejskich.

C e le m  o g r a n ic z e n ia  w y p r z e d a ż y  p r z e z  r o ln ik ó w  z b o ­
ż a  w  o k r e s ie  z b l iż a ją c y c h  s i ę  ż n iw  n a  p o k r y c ie  p ła tn o ś c i  
r o ln ic z y c h , m in is te r s tw o s k a r b u  w p r o w a d z i ło  w  o k r e s ie  
o d  d n ia  1 5 l ip c a  d o  1 5  p a ź d z ie r n ik a  b r . n a s tę p u ją c e  o g r a ­
n ic z e n ia  w  e g z e k u c j i n a le ż n o ś c i p o d a tk o w y c h :

1 ) W  s to s u n k u  d o  w ła ś c ic ie l i g o s p o d a r s tw  w ie js k ic h ,  
d la  k tó r y c h  w y m ia r  p o d a tk u  g r u n to w e g o  z a  r . 1 9 3 6  ( 1  i  2  
r a t a , b e z d o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h )  n ie  p r z e k r a c z a  6 0  z ł ,  
w s t r z y m a n e  z o s ta n ą  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i e g z e k u c y jn e ;

2 ) w  s to s u n k u  d o  w ła ś c ic ie l i g o s p o d a r s tw  r o ln y c h ,  
d la  k tó r y c h  w y m ia r  p o d a tk u  g r u n to w e g o  z a  r . 1 9 3 6  ( o b ie  
r a ty  —  b e ż d o d a tk ó w  k o m u n a ln y c h ) p i r z e k r a c z a 6 0  z ł ,  
m o g ą  b y ć  p r z e z u r z ę d y w y s ła n e  w  ty m  o k r e s ie j e d y n ie  
u p o m n ie n ia  o r a z  d o k o n y w a n e  z a ję c ia  r u c h o m o ś c i ,  n ie  w y łą ­
c z a ją c  n a d w y ż e k  z ie m io p ło d ó w  i in w e n ta r z a  ( z  w y ją tk ie m  
ż y ta  i p s z e n ic y , p r z e z n a c z p n y c h  p e d  z a s ta w  r e j e s t r o w y  
d la  k r e d y tu  z b o ż o w e g o  o r a z  z a ję c ia  w ie r z y te ln o ś c i . I n n e  
c z y n n o ś c i e g a e k u c y jn e  w  s to s u n k u d o  ty c h w ła ś c ic ie l i ,  
p o z a  u p o m n ie n ie m  i z a ję c ie m , b ę d ą  m o g ły  b y ć  w y k o n y ­
w a n e  d o p ie r o  p o  d n iu  1 5  p a ź d z ie r n ik a  b r .

O g r a n ic z e n ie  d a l s z y c h  k r o k ó w  e g z e k u c y jn y c h p o z a  
z a ję c ie m , n ie  o d n o s i s ię  d o  ty c h  w ła ś c ic ie l i g o s p o d a r s tw  
w ie j s k ic h , k tó r y m  w y m ie r z o n o  p o d a te k  g r u n to w y  z a r o k  
b ie ż , w  k w o c ie  p r z e k r a c z a ją c e j 6 0  z ł , a  K tó r y c h  z a le g ło ś c i  
z  w y m ia r ó w  p r a w o m o c n y c h  w  p o d a tk u g r u n to w y m  lu b  
w  in n y c h  d a n in a c h p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y e h p r z e ­
k r a c z a ją  o s ta tn i r o c z n y  w y m ia r , c h o c ia ż b y w  j e d n e j z  

ty c h  d a n in .
Z a r z ą d z e n ia  p o w y ż s z e  d o ty c z ą n ie ty lk o n a le ż n o ś c i  

p o d a tk o w y c h , l e c z  r ó w n ie ż w s z e lk ic h in n y c h n a le ż n o ś c i  
t a k  p a ń s tw o w y c h , j a k  i z g ło s z o n y c h p r z e z in n y c h w ie ­
r z y c ie l i ( s a m o r z ą d , u b e z p ie c z a ln ie  s p o łe c z n e  i td . ) u w ła ś ­
c ic ie l i g o s p o d a r s tw  w ie j s k ic h .

Obwieszczenie.
„ P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o ś c i , ż e  d n ia  1 5  l ip c a  1 9 3 6  r .  

p r z y s tą p i ł a  tu t e js z a  K a s a U r z ę d u S k a r b o w e g o d o k o n ­
w e r s j i n a  4  p r o c . P o ż y c z k ę  K o n s o l id a c y jn ą ,  n a s tę p u ją c y c h  
p a ń s tw o w y c h  p o ż y c z e k  w e w n ę t r z n y c h  ; -

f . 3  p r o o . p a ń s tw o w e j’ r e h ty *  z ie m s k ie j*  s e r j i I , ż  k u ­
p o n a m i N r . 1 7  p ła tn y m  d n ia  1 . V I . 1 9 3 6  r .

2 .  4  p r o c , p r e m jo w e j p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j , k tó r e  
m o g ą  n ie  p o s ia d a ć  ż a d n y c h  k u p o n ó w .

3 .  3  p r o c , p r e m jo w e j p o ż y c z k i b u d o w la n e j s e r j i I ,  
k td r e  m o g ą  n ie  p o s ia d a ć  ż a d n y c h  k u p o n ó w .

4 .  6  p r o c , p o ż y c z k i n a r o d o w e j z k u p o n e m  N r . 5  
p ła tn y m  d n ia  1 . V I I . 3 6  r . p r z y c z e m  o b l ig a c je  t e j p o ż y c z ­
k i p r z y jm u je  s ię  ty lk o  o d  p ie r w o n a b y w c ó w  ty c h  o b l ig a c y j  
t . j . o d  o s ó b  n a  im ię  k tó r y c h  z o s ta ły  o n e  w y s ta w io n e  o d  
l e g i ty m o w a n y c h  s p a d k o b ie r c ó w  tu d z ie ż o d o s ó b , k tó r e  
o t r z y m a ły  t e  o b l ig a c je  n a  z a s a d z ie  p r z e le w u  w  m y ś l o b o ­
w ią z u ją c y c h  p r z e p i s ó w  o  o b r o c ie  o b l ig a c ja m i t e j p o ż y c z k i .

O b l ig a c je  6  p r o c . P o ż y c z k i N a r o d o w e j b e z  k u p o n ó w  
N r . 5  p ła tn e g o  1 . 7 . 3 6  r . , l e c z  z e w s z y s tk ie m i k u p o n a m i  
d a l s z e m i , o r a z  o b l ig a c je  5  p r o c , p a ń s tw o w e j r e n ty  z ie m s ­
k ie j s e r j i I . b e z  k u p o n u  N r . 1 7  p ła tn e g o  d n ia 1 . c z e r w c a  
1 9 3 6  r . p r z y jm u je  s ię  r ó w n ie ż  d o  k o n w e r s j i , l e c z w y d a je  
s i ę  w  z a m ia n  o b l ig a c je  4  p r o c . P o ż y c z k i K o n s o l id a c y jn e j  
p o  o d c ię c iu  p ie r w s z y c h  d w ó c h  k u p o n ó w ."

Z a s t . N a c z e ln ik a  U r z ę d u  S k a r b o w e g o : 
( — ) G r z e ś k ie w ic a .

Z miasta ł powiatu.

o estetyczny wygląd miasta.
Z  k ó ł c z y te ln ik ó w  d o c h o d z ą n a s g ło s y ; „ Z a r z ą d  

M ie js k i i T o w . U p ię k s z e n ia  m ia s ta  d b a ją c y o e s te ty c z n y  
w y g lą d m ia s ta p r z e p r o w a d z il i c a ły s z e r e g p r a c , n p .  
o d w o d n ie n ie  m ia s ta , w y p la n to w a n ie  u l ic y  i t . p . N ie ty l ­
k o  Z a r z ą d  M ie js k i i T o w . U p ię k s z e n ia  m ia s ta , a le  w s z y s ­
c y  m ie s z k a ń c y , w s z y s c y  o b y w a te le  p o w in n i d b a ć  o  e s te ­
ty k ę  d l ic . Z e n ie w s z y s c y r o z u m ie ją t e g o , ś w ia d c z y  
n a s tę p u ją c e :

K o ło  b ó ż n ic y  p r z y  u l . K a z im ie r z a  z n a jd u je  s i ę  p la c ,  
o g r o d z o n y  p ło te m . T o  p o p r o s tu  ś m ie tn ik , n a  k tó r y m  j e s t  
w s z y s tk o  — „ b a ła g a n " , p a s k u c tw o .

K o m p e te n tn y m  c z y n n ik o m  z w a c a m y  n a to u w a g ę .  
N ie m o ż n a  b o w ie m  n a  to  p o z w o lić  b y  w  ś r ó d m ie ś c iu  n a  
o c z a c h  w s z y s tk ic h  z n a jd o w a ło  s i ę  t a k ie  „ ś m ie tn i s k o " .

T y le  s łu s z n y c h  u w a g  p o d a je  n a s z  c z y te ln ik .

Necz piłki nożnej 3:2 dla Wąbrzeźna.
Nowemiaato. D n ia  1 9 b m . , r o z e g r a n y z o s ta ł w  

W ą b r z e ź n ie  m e c z  p i łk i n o ż n e j m ię d z y  K . S . „ P o g o ń "  a  
K . S . P o m o r z a n k a  W ą b r z e ź n o . Z a r a z  w  p ie r w s z y c h m i ­
n u ta c h W ą b r z e ź n ia n ie  z y s k u ją z d e c y d o w a n ą p r z e w a g ę  
i w  3  m in u ta c h  b i j ą  2  b r a m k i —  N o w o m ie s z c z a n ie g r a ją  
ł a d n ie  i a m b i tn ie , n ie s te ty  p e c h y  i c h  p r z e ś la d u ją  n ie  p o -  
t r a f j ą  w y k o r z y s ta ć s y tu a c j i p o d b r a m k ą —  Z d o b y w a ją  
j e d n ą  b r a m k ę  i t e n  t e ż  w y n ik  2 :1 u t r z y m u je  s i ę  d o  k o ń c a  
m e c z u . P o p r z e r w ie  z n a c z n a p r z e w a g a N o w e g o m ia s ta .  
N o w e m ia s to  w y r ó w n u je , w b i ja  j e d n ą  b r a m k ę  l e c z  i P o m o -  
r z a n k a  z d o b y w a  j e s z c z e  j e d n ą  b r a m k ę  i w y n ik p o z o s ta je  
j u ż  3 :2 S ę d z ia  b a r d z o d o b r y , p u b l i c z n o ś c i d u ż o , k tó r a  
o k la s k iw a ła  g r ę  n a s z e j „ P o g o n i" , j e j p ię k n ie p r z e p r o w a ­
d z a n e  a ta k i a  p r z e d e W s z y s tk ie m  b r a m k a r z a .

Piłka nożna.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę 2 6 . b m . p r z y je ż d ż a ją  

d w ie  d r u ż y n y  lu b a w s k ie  p i łk i n o ż n e j i r o z e g r a ją m e c z e  
r e w a n ż o w e  z  tu t . s e k e ją  p i łk i n o ż n e j k l . S p o r t . „ P o g o ń " .  
M ia n o w ic ie  o  g o d z . 2 .3 0  o d b ę d z ie  s i ę  p r z e d m e c z  p o m ię d z y  
I I d r u ż . „ S o k o ła "  lu b a w s k ie g o  i I I d r u ź . tu t . „ P o g o n i" ,  
a  o  g o d z . 4 - te j p o  p o ł . s p o tk a ją  s i ę  I - e  d r u ż y n y  „ B ia łe g o  
O r ła "  i „ P o g o n i" .

S p r a g n ie n i w id o k u  z m a g a ją c y c h  s i ę  z d r o w ie m  t r y ­
s k a ją c y c h  s p o r to w c ó w , m o g ą  , w ię c  d o w o l i w  p r z y s z łą  n ie ­
d z ie lę  „ s p o r to w o  s i ę  n a p a tr z e ć " .

ODEZWA
do członków Ligi Morskiej i Kolonjalnej

Zgodnie z zarządzeniem Rady Głównej Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej w Warszawie, uprasza się 
członków Ligi Morskiej i Kolonjalnej o nałożenie 
żałoby na przeciąg sześciu tygodni, z powodu 
tragicznego zgonu Prezesa Ligi Morskiej i Ko­
lonjalnej, Inspektora Armji i Inspektora Obrony 
Powietrznej Państwa

ś. p

G e n e r a ła D y w iz j i

Gustawa
Orlicz- Dreszera

Zarząd Oddziału Lubawa
Ligi Marskiej i Kolonjalnej.

Wycieczka chóru kościelnego do Skarlina.
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę  d n ia  1 9  b m . o d b y ła  s ię  

w y c ie c z k a  c h ó r u k o ś c ie ln e g o  d o  S k a r l in a , g d z ie  w  o g r o ­
d z ie  k o ło  o b e r ż y  p , S z r a m k i o d b y ła  s ię  z a b a w a  u r o z m a ­
i c o n a  w y s tę p a m i c h ó r u  k o ś c ie ln e g o  i r ó ż n e m i  in n e m i n ie ­
s p o d z ia n k a m i . Z  n a s ta n ie m  z m r o k u  z a b a w a p r z e n io s ła  
s i ę  n a  s a lę . Z a b a w a  p r z e c ią g n ę ła  s i ę  d o  r a n a  a  w y c ie c z k a  
w r ó c i ła  o  g o d z . 5 - te j r a n o .

Kradzież roweru.
Nowemiasto. D n ia  2 1  b m . w e  w to r e k  z  r e s t a u r a c j i  

p . S ta n o w io k ie g o  n ie z n a n y s p r a w c a d o k o n a ł k r a d z ie ż y  
r o w e r u . P o l ic ja w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia  c e le m  w y k r y c ia  
s p r a w c y  k r a d z ie ż y .

Pójdź, stań i zdobądź POSI
Lubawa. P o w ia to w a  K o m e n d a  P .W . i W .F . p o w ia ­

tu  lu b a w s k ie g o  p r z e p r o w a d z a ć  b ę d z ie  w  p a r k u  n a  b o is k u  
im . M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o w  L u b a w ie , k a ż d e g o  
ty g o d n ia ' w  ś r o d y i p ią tk i o d g o d z . 4 — 8 r a n o  p r ó b y  
s p r a w n o ś c i o  P a ń s tw o w ą  O d z n a k ę  S p o r to w ą  d la w s z y s t­
k ic h  o r g a n iz a c y j P . W . i W . F . , s to w a r z y s z e ń  i n ie s to w a -  
r z y s z o n y c h , p r z e b y w a ją c y c h  c h w i lo w o  n a  t e r e n ie  o ś r o d k a  
L u b ą w a . U p r a s z a  s i ę  o  u p r z e d n ie  z g ło s z e n ie u p . s i e r ż .  
W o jc ie c h o w s k ie g o  w  c e lu u ła tw ie n ia p r a c y w s z y s tk im ,  
c h c ą c y m  s t a w a ć  d o  p r ó b y  o  P O S .

N ie z a le ż n ie  o d  d n i i  c z a s u  w y z n a c z o n e g o  p r z e z  P o ­
w ia to w ą  K o m e n d ę , p o z o s ta w ia  s i ę  o r g a n iz a c jo m  m o ż n o ś ć  
w y z n a c z e n ia  t e r m in u  d la  n ic h  n a jd o g o d n ie j s z e g o , o  o z e m  
j e d n a k  w  k a ż d y m  r a z ie  m u s i b y ć  u p r z e d n io  p o w ia d o m io ­
n y  p . s i e r ż . W o jc ie c h o w s k i

K a ż d y  u b ie g a ją c y  s i ę  o  P O S w in ie n  z a b r a ć  z e  s o b ą  
l e g i ty m a c ję  o  i l e t a k o w ą p o s ia d a , i p r z e d ło ż y ć  j ą  p r z e d  
p r ó b ą  K o m is j i , g d y ż  n ie je d n o k r o tn ie  z a c h o d z ą  w y p a d k i , i ż  
n ie k tó r z y , s ta w a ją c  d o  p r ó b y  s p r a w n o ś c i , n ie  w s p o m in a ją  
K o m is j i n ic  o  t e r n , ż e  w  u b ie g ły c h l a t a c h  t a k ż e  ju ż  P O S  
z d o b y li , w  w y n ik u  c z e g o  w y s ta w ia  im  s ię  l e g i ty m a c je  j a ­
k o b y  p o  r a z  p ie r w s z y  u b ie g a l i s i ę  o  P O S . W  c e lu  u n ik ­
n ię c ia  t e g o  z w r a c a  s i ę  z a in te r e s o w a n y m  u w a g ę  o  k o n ie d k -  
n o ś c i z a w ia d o m ie n ia K o m is j i o  s to p n iu  i k la s ie  p o s ia d a ­
n e g o  P O S - u .

A  w ię c  n ie  z w le k a j , p ó jd ź  n a  b o is k o  w  ś r o d ę lu b  
p ią te k , s t a ń  d o  p r ó b y , w y k a ż  s w ą s p r a w n o ś ć f i z y c z n ą  i  
z d o b ą d ź  t a k  z a s z c z y tn y  z n a c z e k  P O S .

O radnym miejskim i o autorze ciętych 
artykułów słów kilka.

Lubawa. N a ł a w ie o s k a r ż o n y c h p r z e d S ą d e m  
G r o d z k im  w  L u b a w ie z a s ia d ł u b ie g łe j s o b o ty r o b o tn ik  
G ó r a ls l i i J ó z e f , r a d n y  m ie js k i . S m u tn e  to , l e c z  n ie s te ty . . .  
p r a w d z iw e . O s k a r ż o n y  d o p u ś c i ł s i ę w y s tę p k u k a r y g o d ­
n e g o , r o z s ie w a ją c  w  m a ju  b r . w  t a r t a k u f - m y B a r to s z e ­
w ic z  i K u b ic a  n ie p r a w d z iw e  w ia d o m o ś c i o  ś p . M a r s z a łk u  
P i łs u d s k im , z a  c o  u k a r a n y  z o s ta ł 3 - m ie s ię c z n y m  a r e s z te m  
b e z  z a w ie s z e n ia .

Z n a m ie n n y m  j e s t f a k t , ż e  k ie d y  P o lic ja  p r z y tr z y m a ­
ł a  w  m a ju  G ó r a l s k ie g o , r o z s ie w a ją c e g o  o ś p . M a r s z a łk u  
w ie ś c i n ie z g o d n e  z  p s a w d ą  i o b r a ż a ją c e u c z u c ia p a t r jo -  
ty c z n e  k a ż d e g o  p r a w d z iw e g o o b y w a te la - P o la k a , n ie m o ­
g ą c e g o  p u s z c z a ć  m im o  u s z u  p lo te k  i b r e d n i , s z k o d z ą c y c h  
s ł a w ie  i c z c i b o h a te r ó w  d z ie jo w y c h  P o ls k i , w te d y  to w  
N r . 6 4  „ D r w ę c y "  u k a z a ła  s i ę  n o ta tk a  p . t . „ P r z y t r z y m a n y " ,  
m ó w ią c a  a ż  n a d to  j a s k r a w e o n is k im  p o z io m ie u c z u ć  
p a t r jo ty c z n y c h  i o b y w a te l s k ic h  j e j a u to r a , k tó r y ś w ia d o ­
m ie  p r a g n ie  z m a z a ć  w in ę  z p r z e s tę p c y  i z r o b ić  z n ie g o  
m ę c z e n n ik a - n a r o d o w c a . J a k o b e z p o ś r e d n ią p r z y c z y n ę  
p r z y t r z y m a n ia  G ó r a l s k ie g o  p o d a je a u to r n o ta tk i  w  
„ D r w ę c y "  z  d n ia 4  c z e r w c a b r . , ż e  : „ G . p r z y tr z y m a n y  
z o s ta ł n a  p o d s ta w ie  d e n u n c ja c j i , w e d łu g  k tó r e j m ia ł s i ę  
w y r a ż a ć  w  s p o s ó b  o b r a ż l iw y  o  o b e c n y m  r e ż im ie " . I d a le j  
n o ta tk a  p o d a je : „ O to  j e s z c z e  z a w s z e  k w i tn ie  d e n u n c ja c ja  
i c z ło w ie k  n ie  j e s t n ig d y  p e w n y  c z y  n ie r a z  z a  j a k ie ś  n ie ­
b a c z n ie  c z y  t e ż  ź le  z r o z u m ia n e  s łó w k o k to ś  z o to c z e n ia  
n i e  p ó jd z ie  s i ę  a  t e m  p r z y p o d o b a ć . N ie r a z  s i ę  t e ż  z d a r z a ,  
ż e  t a k i k o n f id e n t c z ło w ie k a  c ią g n ie  z a  j ę z y k  i p r z y ta k u je  
a  p ó ź n ie j d e n u n c ju je " . .

M o ż e  w y r o k  z s o b o tn ie j r o z p r a w y k a r n e j p o u c z y  
a u to r a  n o ta tk i , ż e  G . p r z y t r z y m a n y  z o s ta ł n ie  n a  p o d s ta ­
w ie  „ d e n u n c ja c j i" , l e c z  z a  to , i ż  d o p u ś c i ł s i ę  p r z e s tę p s tw a  
z  a r t . 1 7 0  K o d e k s u  K a r n e g o P . a u to r z e , u ja w n ie n ie  J u d z i  
p o d o b n y c h  G . i o d d a n ie  i c h  w  r ę c e  S p r a w ie d l iw o ś c i b y ­
n a jm n ie j n ie  m o ż n a  n a z w a ć  „ d e n u n c ja c ją "  a n i t e ż  „ p r z y ­
p o d o b a n ie m  s i ę  w ła d z y " , a  j e d y n ie  p e łn e m  z r o z u m ie n ie m  
o b o w ią z k u  o b y w a te l s k ie g o  n ie ty lk o  p o l ic j a n ta , s to ją c e g o  
n a  s t r a ż y  p r a w , l e c z  w s z y s tk ic h  ty c h , k tó r z y  m y ś lą  i  c z u -  
j ą  p o  p o ls k i f  o r a z  p o s tę p u ją  j a k  o b y w a te le  ś w ia d o m i o b o ­
w ią z k ó w  s w e g o  P a ń s tw a . G e z y  w iś c ie ! O b o ję tn y m  w  ty m  
w y p a d k u  lu b , c o  g o r s z a , z d o ln y m  d o z r o b ie n ia z p r z e ­
s tę p c y  b o h a te r a - n a r o d o w c a  m o ż e  b y ć  ty lk o  t e n , k to z a ­
t r a c i ł z d o ln o ś ć o b je k ty w n e g o w a r to ś c io w a n ia lu b n ie  
u w o ln i ł s i ę  o d  n a w y k n ie ń  m y ś le n ia  k a te g o r ja m i  z c z a s ó w  
z a b o r c z y c h .

A  t e r a z , w  im ię  s p r a w ie d l iw e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  
z a j r z y m y  j e s z c z e  d o  „ D r w ę c y "  z d n . 2 1  l ip c a  b r . , n a  k tó ­
r e j ł a m a c h z n a jd z ie m y a r ty k u ł p o d s z u m n y m  ty tu łe m  
„ 3  m ie s ią c e  a r e s z tu  n a s k u te k d e n u n c ja c j i " . N ie tr u d n o  
o d g a d n ą ć , ż e  s ą  to  w y p o c in y  t e g o s a m e g o a u to r a , k tó r y  
w  6 4  n - r z e  „ D r w ę c y "  z a m y ś la ł w m ó w ić w s z y s tk im , ż e  to  
G ó r a l s k i n ie  d o p u ś c i ł s i ę  w y s tę p k u  z  a r t . 1 7 0  k . f c . , a  j e ­
d y n ie  z o s ta ł „ p r z y t r z y m a n y n a p o d s ta w ie d e n u n c ja c j i " .  
N a w e t o s k a r ż e n ie  p . P r o k u r a to r a i w y r o k S ą d u n ie  s ą  
j e m u  m ia ro d a jn e , b o  p r z e c ie ż  z a ż a r c ie  t r w a  w  s w e j u p o r ­
c z y w o ś c i , ż e  o w e  3 m ie s ią c e . . . to  „ n a  s k u te k  d e n u n c ja c j i" .  
P r z e c z y ta jm y  z  ty c h n o w y c h , ś w ia d o m o - b łę d n ie z a p i s a -
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C e n a 1 złoty miesięcznie.

n y c h  w y p o c in  j e d n o  z d a n ie : „ Z n a la z ł s i ę o s o b n ik , k tó r y  
s ło w a  t e  p o w tó r z y ł w ła d z o m  i G ó r a l s k i z n a la z ł s i ę n a  
ł a w ie  o s U a r ż o n y c h " . C ó ż  tu  s i ę  d łu ż e j  r o z p is y w a ć ? Z d a ­
n ie  to  s a m o  m ó w i z a  s i e b ie . O n o n a w e t m ó w i o in t e ­
l e k c ie  j e g o  a u to r a , o  j e g o  u c z u c ia c h  m o r a ln y c h  i p a t r jo -  
ty c a n y c h , o  j e g o  p o k r o ju , z a p a t ry w a n ia c h i in d y w id u a l­
n y c h  c e c h a c h  j e g o  c h a r a k te r u . W ię c  to  —  w  m y ś l t e g o  
a r ty k u łu  t e n , k tó r y p o w tó r z y ł s ło w a G ó r a l s k ie g o w ła ­
d z o m  j e s t „ o s o b n ik ie m " , a n ie o b y w a te le m  ś w ia d o m y m  
s w y c h o b o w ią z k ó w ? M a lu c z k o  a  d o c z e k a m y s i ę tw ie r ­
d z e n ia , ż e  to  a ie  o s k a r ż o n y  G ó r a ls k i d o p u ś c i ł s i ę  w y s tę p ­
k u  z  a r t . 1 7 0  k . k . , l e c z  ż e  j e d y n ie  1 7 0  a r t . k . k . d o p u ś c i ł  
s ię  w y s tę p k u  n a  o s o b ie  o s k a r ż o n e g o .

Z dalszych stron.

Olbrzyml pożar.
Lublin. W c z o r a j w  n o c y w e w s i W e r e s z c z e - D u ż e  

p o w . C h e łm  w y b u c h ł p o ż a r  w  z a b u d o w a n ia c h g o s p o d a r ­
c z y c h  T e le m a  B a b in c z u k a . W k r ó tc e  p o ż a r  p r z e n ió s ł s ię  n a  
s ą s ie d n ie  b u d y n k i . S p ło n ę ło  ^ g ó łe m  6 6  d o m ó w  m ie s z k a l ­
n y c h  w r a z  z z a b u d o w a n ia m i g o s p o d a r s k ie m i i in w e n ta ­
r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m . S t r a ty  s ą  b a r d z o  d u ż e i s ię g a ją  
3 0 0 .0 0 0  z ł . P r z y c z y n a  p o ż a r u  n a r a z ie  n ie  u s ta lo n a .

Gdybyś nawet był chińskim cesarzem...11
Przygoda westfalskiego starosty.

C h ło p i z W e s t f a l j i m a ją z w y c z a j d o w s z y s tk ic h  
m ó w ić  „ ty “ . N a  t e m  t l e  z d a r z y ła  s i ę  p r z y g o d a j e d n e m u  
a  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  a d m in is t r a c y jn y c h , k tó r y ś w ie ż o  
o b ją ł k ie r o w n ic tw o  u r z ę d u . C h c ą c  z b a d a ć  d o k ła d n ie t e ­
r e n , p o s ta n o w i ł u d a ć  s ię  in c o g n i to  w  s w ó j p o w ia t . Z r o ­
b i ł to  w  d o d a tk u  p ie s z o , a b y  l e p ie j w e j r z e ć  w e  w s z y s tk ie  
t a jn ik i p o d le g ły c h  m u o b y w a te l i . P o g o d a d o p is y w a ła ,  
w ię c  m a r s z  o d b y w a ł s i ę  r a ź n o .

P r z e d  z a c h o d e m  s ło ń c a  p o s ta n o w i ł d o t r z e ć  d o  m a ­
ł e g o  m ia s te c z k a , a b y  t a m  z a n o c o w a ć . N ie  z n a ją c  d o k ła d ­
n ie  d r o g i , w io d ą c e j d o  o w e g o  m ia s te c z k a , m u s ia ł  s i ę  o  n ią  
z a p y ta ć . Z w r ó c i ł s i ę  w ię c  d o  j e d n e g o z p r z e c h o d z ą c y c h  
c h ło p ó w , k tó r y  m u  o d p o w ie d z ia ł : „ C o ?  N ie  w ie s z , k tó r ę ­
d y  s ię  t a m  id z ie ? M u s is z  p r z e jś ć  t ę  g ó r ę ,  n a s tę p n ie  s k r ę ­
c ić  w z d łu ż  r z e c z k i i z a  p ó ł g o d z in y  b ę d z ie s z  n a  m ie j s c u " .  
„ J a k  p a n  s ię  d o  m n ie  o d z y w a ? C z y  n ie  w ie  p a n , k im  j e ­
s t e m ? J e s te m  n o w y m  s t a r o s tą ! "  — 1 o d r z e k ł p o d r ó ż u ją c y  
t r a c ą c  r ó w n o w a g ę , o b u r z o n y  n a  c h ło p a , ż e  z a c z ą ł m ó w ić  
d o  n ie g o  p r z e z  „ ty " . „ G d y b y ś ty  n a w e t b y ł c e s a r z e m  
c h iń s k im , m u s is z  p r z e j ś ć  p r z e z  t ę  g ó r ę  i w z d łu ż  t e j  r z e c z ­
k i i n a  to  n ik t n ie  p o r a d z i , z r o z u m ia łe ś ? "

S ta r o s ta  ju ż n ic n ie o d p o w ie d z ia ł ty lk o p o s z e d ł  
d a le j .

W szkołach można używać książek o dawnej 
Pisowni.

W A R S Z A W A  M in is te r  o ś w ia ty  z a w ia d o m i ł  

w s z y s tk ie  s z k o ły  o  t e m , ż e  e  d n ie m  1  w r z e ś n ia  

w p r o w a d z a  s i ę  z a s a d y  n o w e j o r to g r a f j i w e d łu g  

u c h w a ły  P o ls k ie j A k a d e m j i U m ie ję tn o ś c i .

Z a łą c z o n a  d o o k ó ln ik a in s t r u k c ja o k r e ś la  

s p o s ó b  w p r o w a d z e n ia  r e f o r m y . W s k a z u je o n a ,  

w  j a k ic h  k la s a c h  i j a k n a le ż y p r z y z w y c z a ja ć  

u c z ą c y c h  s i ę  d o  n o w e j p is o w n i .

W s z e lk ie  p o d r ę c z n ik i i k s ią f k i , d r u k o w a n e  

w e d łu g  d a w n e j p is o w n i , m o g ą  p o z o s ta ć  u  u ż y c iu  

d o  w y c z e r p a n ia .

"""""""T A D E S Ł A N E.

O uczciwości w życiu sportowem.
O p in j i S z a n . C z y te ln ik ó w  d o  w ia d o m o ś o i  n a s tę p u ją ­

c y  w y p a d e k :
D r u ż y n a  p i łk i n o ż n e j K lu b u  S p o r t . „ P o g o ń " N o w e ­

m ia s to  u d a ła  s i ę  n a  m e c z  r e w a n ż o w y  z d r u ż y n ą „ B r o d -  
n ic z a n k a "  d o  B r o d n ic y , n a  w y r a ź n e  z a p r o s z e n ie  t e j o s ta t ­
n ie j . W a r u n k i u m o w y  n a k a z y w a ły  d r u ż . „ B r o d n ic z a n k i  ‘ 
Z w r ó c ić  ty tu łe m  k o s z tó w  p r z e ja z d u 1 5 z ł . , b o w ie m  ty l e  
„ P o g o ń "  t e ż w y p ła c i ł a z a p r z e ja z d „ B r o d n ic a a n c e " d o  
N o w e g o m ia s ta .

D r u ż y n a  „ P o g o n i"  z a je c h a w s z y  d o  B r o d n ic y  c z e k a ć  
m u s ia ła  n a  r o z p o c z ę c ie  m e c z u  o k o ło  4 5  m in . , a ż  s i ę  c z ło n ­
k o w ie  „ B r o d n ic z a n k i" „ p o z b ie r a l i " . S ę d z ia k tó r y m ia ł  
„ s ą d z ić "  N o w e m ia s to  z a p o m n ia ł , ż e  n a b o is k u  s ą i j e g o  
k o le d z y  z  B r o d n ic y i z t e g o p o w o d u z n ie w o le n i b y l i  
c z ło n k o w ie  „ P o g o n i"  p r o s ić  o  z m ia n ę  s ę d z ie g o , a b y o s z ­
c z ę d z ić  s o b ie  z d r o w y c h  n ó g  i ż e b e r , p o n ie w a ż ju ż z a p o ­
w ie d z ia n o  N o w e m u m ia s tu , ż e  b ę d ą  w y n o s ić  z  b o is k a i c h  
k o ś c i .

S ta ło  s i ę , ż e  s ę d z ia  z o s ta ł z m ie n io n y , a b y  g r ę r o z ­
z u c h w a lo n y c h  g r a c z y  z  B r o d n ic y  u t r z y m a ć  w  r a m a c h  o b o ­
w ią z u ją c y c h  p r z e p i s ó w . T łu c z e n ie  ( r o z m y ś ln e b o  z a  t a k ie  
s ę d z ia  ty lk o  k a r z e )  z n ó w  s i ę  r o z p o c z ę ło . S ę d z ia  in t e fw e n -  
ju je  i k a r z e  p r z e r w a n ie m  g r y  j e d n e g o z g r a c z y „ B r o d n i ­
c z a n k i" . T e n  o c z y w iś c ie  n ie  r e s p e k tu je  o r z e c z e n ia  s ę d z ie ­
g o  i b o is k a  n ie  o p u s z c z a . S ę d z ia  z n ie w o lo n y  j e s t m e c z  z  
t e g o  p o w o d u  p r z e r w a ć  p r z y  s to s u n k u  b r a m e k  1 :1

K lu b  S p o r t . „ B r o d n ic z a n k a " o d m a w ia  w y p ła ty  o d ­
s z k o d o w a n ia  z a  p r z e ja z d  „ z  p o w o d u  p r z e r w a n ia  m e c z u “ . ( ? )

G d z ie  tu  t e r a z  p o d s ta w a  d o  n ie w y p ła ty ? W a r u n k i  
u m o w y  t e g o  n ie  p r z e w id u ją  p o w ó d p r z e r w a n ia  g r y  d a ła  
„ B r o d n ic z a n k a " ; g r ę  p r z e r w a ł s ę d z ia  a  n ie d r u ż y n a  n o -  
w o m ie j s k a .

P r z e k o n y w u ją c e u p o m n ie n ia K lu b u  S p o r t . P o g o ń  
w y s to s o w a n o  d o „ B r o d n ic z a n k i"  o  w y p ła tę  o d s z k o d o w a ­
n ia  n ie  o d n io s ło  s k u tk u . C h c e m y  n in ie j s z e m  p r z e s t r z e d z  
K lu b y  i O r g a n iz a c je , k tó r e b y  z a m ie r z a ły r y w a liz o w a ć  z  
„ B r o d n ic z a n k ą "  p r z e d  p o d o b n ą  o d p r a w ą  z e  s t r o n y  „ B r o d ­
n ic z a n k i" , k tó r e j p o s tę p o w a n ie  t a k  n ie r o z s ą d n e  i  n ie p r z e ­
m y ś la n e  m o ż n a  j a k  n a jb a r d z ie j n a p ię tn o w a ć .

S p o r t w  s w e m  s z la c h e tn e m  z a ło ż e n ia w y m a g a  
u c z c iw o ś c i i r y c e r s k o ś c i ; s p o r t m a  d a ć  z a w o d n ik o m  p o d ­
s ta w y s z la c h e tn e g o p o s tę p o w a n ia , a n ie b a ła m u tn o ś ć  
i k r ę ta c tw a .

O c e n ę  p o s tę p o w a n ia  „ B r o d n ic z a n k i"  p o z o s ta w ia  s ię  
o p in j i S z a n . C z y te ln ik ó w .

Z a r z ą d  K l . S p o r to w e g o  „ P o g o ń "  —  N o w e m ia s to .

Ruch Towarzystw.
Nowemiasto. P le n a r n e z e b r a n ie K lu b u S p o r t .  

„ P o g o ń "  o d b ę d z ie  s i ę  w  lo k a lu  p . R o g o w s k ie g o  T o m . d n ia  
2 2 . 7 . b r . o  g o d z . 2 0 .3 0 , n a k tó r e z a p r a s z a C z ło n k ó w  
i S y m p a ty k ó w  Z a r z ą d .
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Nowa Polska za Oceanem.
W  bezpośredniem  sąsiedztwie linji kolejowej, 

przecinającej stan Parana od Kurytyby do Ja- 
zarezinho, ale już w północnej połaci stanu, 
odkryto niedawno nowe wspaniałe tereny kolo- 
nizacyjne. Odkryto... właściwie odkrywcą ich  
był Polak, Ludwik W oźniak, stary kolonista, 
który przebywa w Brazylji już zadrugim na­
wrotem. Był już pionierem ruchu kolonizacyj- 
nego w Iracie brazylijskiej, a dorobiwszy się 
majątku wrócił do Polski, już wolnej i tu zamie­
rzał osiąść na resztę życia. Ale w ówczesnych 
czasach inflacyjnych stracił W oźniak wszystkie 
swoje ciężko zarobione milrejsy i za ostatanie  
zasoby postanowił wyruszyć ponownie za ocean. 
Niewdzięcznie obeszła się z nim ojczyzna, ale 
on nie miał do niej żalu.

Znalazłszy się znów  na obczyźnie przysiadł 
na jakiejś kawowej fazendzie i pracował w po­
cie czołai, aby znów zarobić trochę grosza i 
ruszyć dalej w poszukiwaniu fortuny. Szukając 
i myszkując po całej Brazylji dotarł wreszcie 
do północnej Parany i tam w bezpośredniem  
pobliżu miasteczka Joaquim Tavora leżącego  
na linji kolejowej znalazł wyżynkę, którą obej­
rzał dokładnie doświadtjzonem okiem pioniera 
i tu postanowił osiąść. Okazało się, że właści­
ciel olbrzymich lasów, porastających te okolice 
gotów był odsprzedać tanio część swych po­
siadłości, więc W oźniak zwerbował kilku roda­
ków i wraz z nimi rozpoczął budowę nowego 
osiedla polskiego w Brazylji. Drzewa waliły się 
szybko, a na ich miejsce powstawały gaje po­
marańczowe, w których cieniu wyrastały ob­
szerne polskie dworzyszcza.

Sprowadzono wreszcie z miasteczka inży­
niera municypalnego, który miał dokonać  
koniecznych pomiarów i przydzielić działki 
poszczególnym kolonistom. Na część pierwszego 
pioniera tych okolic zamierzał inźsynier nazwać 
osadę od imienia W oźniaka, ale ten polski chłop, 
który po dwakroć zmuszony był opuszczać pols­
ką ziemię, odpowiedział poprostu: „Nie mnie, 
lecz Polsce niech będzie chwała**. I nazwano tę 
pierwszą osadę polską w północnej Paranie 
„Nova Varsovia — Nowa W arszawa**.

Co za cudowne objawienie w tej przedziw ­
nej twardości polskiego chłopa i jego przywią­
zania do dalekiej ojczyzny. To było przed 8 la­
ty. Dziś Nowa W arszawa liczy już 33 rodzin  
polskich, liczących razem około 300 osób i po­
siada szkołę federalną z nauczycielem polskim , 
a w krotce posiadać będzie własną kaplicę.

Nowa W arszawa — to kolonja młoda, ale 
dostatnia. Cóż dziwnego ? Ziemia tu jest 
wspaniała. Stary wyjadacz W oźniak nie oszu­
kał ani siebie, ani tych rodaków, co zawierzyli 
jego słowem. Rośnie tu wszystko dosłownie : 
i pomarańcze i kawa i ryż i bawełna, a obok  
tego polska pszenica, a nawet o dziwo, żyto  
i ziemniaki, nie mówiąc o ogrodowiznach. Zie­
mia to mlekiem i miodem płynąca, to też fale 
osadników napływają teraz z dniem każdym  
liczniejsze. Tuż obok Nowej W arszawy pow ­
stała druga osada polska, Sao M iguel. Liczy  
narazi© 25 rodzin, które starają się o przemia­
nowanie nazwy osiedla na Puławski, W są­
siedztwie dojrzewa osada rusińska. Równie 
liczna a może liczniejsza, aniżeli polska. A  
bliżej ku miasteczku Jofcquim Tavora wyrasta 
z lasów trzecia osada polska : Nowy Kraków. 
Kilka tu dopiero rodzin, wyrywających pusz- 
szy miodosytną ziemię. Ale i ta osada powięk­
szy sie wkrótce.

Sao M iguel posiada już szkołę polską z pol­
skim nauczycielem. I tu dziatwa polska zro­
dzona już na ziemi brazyliskiej, uczy się nie- 
tylko portugalskiego ale i polskiego języka, po-

znaje na mapie z książki i z ust nauczyciela  
apostoła daleką ojczyznę swych rodziców. A  
Sao M iguei to przecież osada „bośniaków**, t.j, 
tych emigrantów, którzy za namową władz  
austrjackich szli zaludniać skalistą Bośnię, Po  
wojnie Serbowie nie obeszli się z nimi po bra- 

.tersku. Zabroniono im nabywać dalsze ziemie 
bośniackie, a że stare były już wyjałowione, 
więc ruszyli w świat za ocean, objechali pół 
świata, ale czy wrócą kiedy do Polski, którą 
opuścili już tak dawno, przed laty 30 i więcej ?

Sao M iguel położone w bliskości linji kole­
jowej nad traktem do Kurytyby ma wszystkie 
warunki rozwoju. Ceny na bawełnę i ryż są 
obecnie dobre. W ubiegłym roku osadnicy pol­
scy uzyskali ze sprzedaży samego tylko ryżu  
blisko 1 miljon milrejsów. Nowa Polska rodzi 
się za Oceanem. Zapewne, wolelibyśmy, aby  
rosła tak w dostatek ta Polska, którą z trudem  
wyrwaliśmy z niewoli, ale kiedy los raucił 
część naszych braci w dalekie zamorskie krainy  
cieszmy się każdym ich powodzeniem i dumni 
bądźmy z naszych pionierów  kolonistów, którzy  
na dalekiej obczyźnie budzą szacunek.

Rewolucja w Hiszpanji 
rozszerza się.

Zdaje się nie ulegać już żadnej wątpliwoś­
ci, że cała Hiszpanja wraz ze swemi najbliższe- 
mi kolonjami ogarnięta została ogniem formal­
nej rewolucji, tym  razem  skierowanej przeciwko  
reżymowi lewicowemu a tem groźniejszej, iż 
kierownictwo akcji powstańczej spoczęło w r ę ­

kach wojsk regularnych.
Sytuacja w całem państwie uległa dalszemu  

naostrzeniu i powstauie szerzy się gwałtownie, 
przerzuciwszy się z M aroka hiszpańskiego na 
półwysep.

W edług nadeszłych z różnych źródeł 
informaoyj, w tej chwili znajdują się w rękach  
wojsk powstańczych wszystkie główne miaste 
M aroka hiszpańskiego, wysp Kanaryjskich  
i wysp Balearskich.

Trzy samoloty rządowe, które bombardo­
wały lotnisko w M elilli, zostały zmuszone do 
ucieczki atakiem samolotów powstańczych i 
ogniem karabinów maszynowych z lotniska. 
Jeden z tych samolotów rządowych spadł na te- 
rytorjum M aroka francuskiego.

Trzy okręty wojenne, wysłane z Kartageny  
z posiłkami rządowemi do M aroka, praeszły na 
stronę powstańców. Z załogą czwartego okrętu  
wojennego  sztab gen. Franco prowadzi rokowania.

W obec tego rząd dał rozkaz 4-em  kontrtor- 
pedowcom wyruszenia do Afryki przeciwko 
zbuntowanym. Lecz już zaraz załoga jednego  
z nich odmówiła posłuszeństwa i stara się 
przestzkodzić odpłynięciu 3-ch pozostałych.

Z tak wzmocnionemi siłami gen. Franco nie 
zawahał się pomyśleć o opanowaniu właściwej 
Hiszpanji.

W Sevilli powstała 22-ga dywizja pod do­
wództwem gen. Quiepo de Liano.

Oddziały monarchistyczno-faszystowskie  
rzekomo maszerują na M adryt.

Rząd madrycki, niezbyt pewny stołecznego  
garnizonu, organizuje pospiesznie opór z milicji 
robotniczej, która została już odpowiednio 
uzbrojona.

Nastrój w M adrycie jest ogromnie podnieco­
ny. Obiegają pogłoski że do powstania przyłą­
czają się załogi coraz to nowych miast. Rozru­
chy wybuchnąć miały również w Barcelonie, 
Saragossie, Pampelunie i W alencji.

Pasażerowie samolotu towarzystwa „Air 
France**, który przybył z M aroka, opowiadają, 
że Barcelona była wczoraj bombardowana przez 
samoloty. •

Na sposób wschodni.
Lekceważący gest prezydenta Senatu gdań­

skiego Greisera w Genewie nie jest w zwycza­
jach dyplomatycznych unikatem, jak tego do­
wodzi następująca historyjka.

Pod koniec XIX wieku, do jednego z miast 
angielskich przybył szach perski, bawiący w  
tym czasie w Anglji. Zarząd przyjął egzotycz­
nego gościa ze wszystkiemi honorami. Drogę 
z dworca na ratusz, gdzie odbyć się miało  
uroczyste przyjęcie, odbył szach w odkrytem  
powozie, w towarzystwie Lorda M ajora. Tłumy 
ludzi gęstym szpalerem ustawione wzdłuż drogi 
wiwatowały na oześć dostojnego gościa. W pe­
wnym momencie Lord M ajor ku swemu prze­
rażeniu zauważył stojącego tuż na brzegu  
chodnika, chłopaka ulicznego, który pokazał 
szachowi „długi nos“ . W ładca wschodni skwi­
tował ten afrónt milczeniem. Jakież, jednak  
było zdziwienie Lorda M ajora, gdy w dzień od­
jazdu, wobec tysiącznych tłumów  zgromadzonych 
na peronie, szach pożegnał się z Lordem M a­
jorem, pokazawszy mu również „długi nos“ . 
Lord M ajor długo tłumaczył otaczającym go  
dygnitarzom miejskim , że gest ten był dla sza­
cha perskiego szczytem wytwórności dyploma­
tycznej.

Jak widzimy, w Genewie nie stało się nic 
takiego. Prezydent Greiser pożegnał się po- 
prostu w „wytworny sposób 1* z Ligą Narodów.

PR06RAH RADJOWY.
W a r s z a w a  —  c z w a r te k  2 3 . V I I .

6 3 0 — 8 .0 0 A u d  p o r a a a 1 2 .0 8 K o n c e r t 1 2 .5 5 K ą c ik  
d la m ło d z ie ż y m ie js k ie j 1 5 .8 0 W ia d o m o śc i g o s p o d a r c z e  
1 5 .4 5 O p o w ia d a n ie d la d z ie c i s ta r s z y c h  1 6 .4 5 O d c z y t 1 7 .0 0  
K o n c e r t 1 7 .5 0 F e lje to n  1 8 .0 0 J a k  s p ę d z ić ś w ię to 1 8 .1 0  Z y ­

c ie k u ltu r a ln e i a r ty s t . s to lic y  1 8 .1 5 K o n c e r t r e k la m o w y  
1 8 .5 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .0 0  S łu c h o w is k o  p t . Z a lo ty  
w ie js k ie * * 1 9 .4 0 R e c y ta l fo r te p ia n o w y 2 0 .1 0  S ta r e m e lo d je  
2 0 .4 5 D z ie n n ik w ie c z o r n y 2 1 .0 0  N a s z e p ie ś n i 2 1 .3 0  K w in -  
te l fo r te p ia n o w y  2 3 .0 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e 2 2 .1 5 M u z y ­

k a ta n e c z n a

W a r s za w a  —  p ią te k  2 4 . V I I .

6 .3 0 — 8 .0 0  A u d . p o r a n n a 1 2 .0 3 K o n c e r t 1 2 .5 5 P o g a ­

d a n k a 1 3 .0 5 D z ie n n ik p o łu d n io w y  1 5 .3 0 W ia d o m o śc i g o ­

s p o d a r c z e 1 5 .4 5  A u d y c ja  d la  c h o r y c h  1 6 .0 0  K o n c e r t  O r k ie s t­

r y  K a m e r a ln e j 1 6 .4 5 O d c z y t 1 7 .0 0  R e c ita l ś p ie w a c z y 1 7 .3 0  
P ły ty 1 7 .5 0 P o r a d n ik s p o r t. 1 8 .0 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a  
1 8 .0 5 K o n c e r t r e k la m o w y 1 8 .4 5 T a je m n ic a k o p e r ty 1 9 .0 0  
W ie lk i k o n o e r t m u z y k i p o ls k ie j 2 0 .0 0 R e c y ta c ja 2 9 .5 0  
D z ie n n ik  w ie c z o r n y  2 1 .0 0 P o g a d a n k a  a k tu a ln a 2 1 .0 5 M u ­

z y k a n a s tr o jo w a 2 2 .1 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  2 2 .2 6 D ja lo g  
2 3 .0 0 M u z y k a  ta n e c z n a

T e r eń  —  c z w a r te k  2 3 . V I I.

6 .0 0 — 6 .8 3 A u d y c ja p o r a n n a 1 2 .5 5 P o g a d a n k a r o ln . 
1 4 .3 0 P ły ty  1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e  z W a r s z a w y  
1 6 .0 0  K o n c e r t 1 8 .0 0 P o g a d a n k a k r a j . 1 8 .1 0 P ły ty  1 9 .4 0  R e ­

c y ta l fo r te p ia n o w y 2 2 .1 0 W ia d o m o ś c i s p o r t , z P o m o r z a .

T o r u ń  —  p ią te k  2 4 . V I I .

6 .0 0 — 6 .3 3 A u d . p o r a n n a 1 2 .0 8 M u z y k a le k k a 1 2 .5 5  
R e c y ta c ja p r o z y 1 4 .3 0 P ły ty 1 5 .3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o d .  
z W a r s z a w y  1 7 .3  O C h w ilk *  ś p ie w u  1 8 .0 0  F e lje to n  1 8 .1 5 P ły ­

ty 1 8 .3 0 K o n c e r t r e k la m . 2 2 .2 0 W ia d o m . s p o r t z  P o m o r z a

Notowania z dnia 26/VII 1936. Za 100 kg. płacono

Giełda rboiowa w Poznaniu

Żyto 1 4  2 5  -  1 4 ,5 0

Pszenica l« ,0 0  -  1 9 ,2 5

Jęczmień browarowy 1 1 ,2 5  -1 5 ,5 0

Jęczmień jednolity ’ 1 5 ,5 0  -  1 6 ,0 0

Owies 1 4 7 5  -  1 5 ,2 5

Otręby żytnie . , 9 ,5 0  -  1 0 ,0 0

Otręby pszenne (grube) , 9 .0 0 - 9 ,5 0

Otręby (średnie) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

Gorczyc-a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

Groch Viktorja. , 1 9 ,0 0  -  2 2 ,0 0

Groch Folgera  . , 1 8 ,0 0  -  2 0 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w  

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D r w .

już ich
Pryszcze więcej nie 

zobaczysz,
Wągry one

żółte i czerwone będziesz

Plamy ® używae

Krem „Halina" Nr. 1 
Mydło „Halina" 
do nabycia

Drogerja „Sanitas“
Konrad Skibowski

NOWEMIASTO N.DRW.
TELEFON 46 ul. Sobieskiego 6 TELEFON 46

Świece
w  najlepszym  gatunku po cenach przystępnych  

poleca

Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto
RYNEK NR. 19.

Wszelkie -

Formularze
poleca

K s ię g a r n ia

B. Miłoszewski
Nowemiasto n. Drwęcą

Nowe angielskie

matjasy
i nowe angielskie 

matyski 
poleca

Fr. Łukaszewski.
N o w e m ia s to n . D r w .

Nowe śledzie

matyski 
matjasy 

angielskie
poleca

Stanisław Rost
Nowemiasto Rynek 23

Do Pierwszej K o m u n j I Św.

Książeczki 
i Różańce

w wielkim wyborze po cenach przystępnych
P O L E C A

KSIĘGARNIA B. MIŁOSZEWSKI
Nowemiasto — Rynek 19.


